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WlAlÓOMoSCl KRAJOWE.
. /  osobmy dodatek do gazety petersburs­

k ie j, le Conservtueur Im partia l, datowaney d. 28 
& W ? ’ został Najwyższy Jego Cesarskiey

. nianifest 1 ukazy, o ńowey taryffie celncv
W brzmieniu następującem: cem ey5

:r- B o ż e y  Ł a s k  i,
M Y  A L E X A N D E R

OESAUZ 1 SjAMOWŁADZCA WSZECH UOSSYY 
etc. etc. etc. ,

dl„ J ^ T J ' rlie S ^ b o k ie o b ro tu  iw y p ad k o w h an *  
"hi ze w u ęti z n.ego. rozw ażanie,' k tó re  samo ty lk o  

przovyod^.ezy* w  układaniu  praw  h a n d le  
2'Woń ja>nu u am , “ ^ a ł o ,  że nieograniczone po­
ro b ią  n'I)rOUadzania w ie lk ic h  rękodzieł w y - 
d l u , ^ T aUW:ZncS0’ mtiźe z ezasem  stad sic szko- 
szych * i f stSP» przem ysłu  w  P aństw ach  N a-

w zgląd  na dobro p o w s z e e t m e z a s ł u a ° “  
za  po trzebną: m iańow ać K o r n e t  ’! ’■ UenalłSmy 
p rzcy rzeć  w szystk ie  u rządzenia w ? ° fU? W,i*C m u 
Wa.lzania. i  w y p r . w . d ^ i , ^  Z&SSdSSl
Pr*w*mn « ^ ro a ń iu , l i?i ł o M ^ ra ? ^ ^ ! ? ? l™.,i
stw aoh  E u ro p y , i u łoże-i o „ , ó 0i , zn> cn pan- 1,., ' - J y  ulozecne pro ekLu now ev tatwW,, Jvozwazyvvszv 7 J  » • '  l a r y ity ,

podać ten p io leU d o ‘iiady S  

Po wysłuchaniu Rady P aństw a, 

mi do ze wszystkie*
załączone , nadajem y im ** /oni<!!nl> la k > jak sa tu
W szystkich p .,,t;łcji; w^yTtkirl, k Wla' ZUT W* 
europeyskich Państw v • ' komorach granic 
następuje: ‘ .‘ Naszego, i Rozkazujemy co

szvs?k^.btaJ . ). ^ /’l,e  « ,aIa n ,oc ohow ia-

nrinoi 
ird /sa.

ry, ha mocy ukazu z dnia 7 marca 1820 roku: nie 
mógł bydź wprowadzanym, tyiko za opłatę poło­
wy cła w taryffie położonego, i tym sposobem cie­
szył się zmniejszeniem < płaty 5c kopieykami sre­
brem od puda, ma 1 nadal płacić 5n kop. srebrem 
od puda mmey, aniżeli jea.t cło ustanowione w no^ 
Wey tary fi iu

A r t  VI. U trzymują się wszystkie opłaty, u- 
stanowione na granicach .naszych lądowy oh i rrior- 
skicji Ukazem Naszym z dnia 7 łi?Ca 1800, na rzeca 
ustanowień kwarantannowych; na mocy Ukazu i 
ustaw izególnych; na zysk miast i magazynów 
Arcnangela, ieodozyi 1 Taganrogu: na utrzymanie 
Jatarni morskich nad morzem azowskiem i na L i- 
ceum Riszehewskie; tudzież wszystkie inne opłaty, 
które się pod różnemi Dazwaniami pobierają od, 
okrętow w portach morza bałtyckiego.

JJan w Sankt-Peterslurgu dnia 12 marca 1822^ 
(podpisano) A l e x a n d e r . 

(kontr assy gnował) Prezydent Rady Państwa 
K, . Xiążę Piotr Łopuahin.

,  Następuje sama taryfta cła wchodowego iw y* 
chodowego, która w języku rosąyyskim już jest wy--
cuzk^Wai,a’ a zak i ika  dni 'wyydzie P° fraL

,io iSUsseśiś̂ ĝfs. +»
row krajowych, w d ni„ r ; h i . k o r o ^ X  ,  f X YliZtfrdy’ któr‘ Riłd d° ̂

  ---  ■ • . ł
t  u £ ? a*i rd i  ZuSch) ^ e s s a  u  marca. 
Jak Porta dotąd leszcze 7 wj kia obchodzie sie 
słami inocarstw chrzyści.ańskich, okazuje sic nne” 
dzy innemi x postępowania jey względem nowero 
francuzkiego posła, Latour Maubourg'. Zyczvl on

m ' n r ł r i  1 u  n t c h i r  n r / p H  C M rpi. -

■ li

r  — , ty c z y ł on
w grudniu , ażeby przed swoją audyęhcyą u Sułtana 
jednę świątynią na górze kalwaryyskiey.'która zbu­
rzoną zos; ału, naprawić dla katolików, i żeby miił  u 
dzieloną sobie dokładnieyszą wiadomość o stosun­
kach między Porta 1 1 urcyą. Nie prędzey jak po u - ' 
p ł/niem u dwóch miesięcy, na końcu lutego odpowie-

S i a X  i t  X * " 'a'. “ “  C b Y S l l ł  rar T UV ° P°kÓy 1 W W  S a m i , S i, g .l„e  ,1 V,17.1C. U dow jch  od .oh durną . loii^a oorai nowe poniieme d l. « W -

Bjm icy PtAstwa od S“ “” '

r.pv ‘mzawie, iak i n ; ,ty. . anowione ró-
A  u  s t  A Y A.

*, „  (zCciz.ryz.  Zusch .) Wiedeń dnia 23 marca 
, Art. l i t '  f bî  k r o n e r  "  ̂  , ,Całklem ^espodzianic przy był zavczora  goniec

Wadzanie do Pańł tw a , v ĝnuilczne. k tó r y ś  ,Vnrn Y W.y)echal. dnl;t b marc^ * Kon stantynopola 
*»ne, imi*ą bvd> W P PZ P°r t  Odesav ieV» P ^ w io a ł  wiadomość, ze dyw an . na zebr mi,
ni08ą *goła U S T ™ ™ *  tlla składu • 2  ±  odrzucił ultymaium, i ie  Keis Efłendi po

dał ministrom dworow pośredniczych notę, któn  
nawet Jta nich samych w obraihwych wyrażać/ 
ułożoną bvdz, miała, a w którey o powyższem ,,0 
Stanowieniu .ministrowie ci uwiadomieni zostab 
intcrnuncyusz r.asz wysłał natychmiast gońca dc
i ,1̂  u * 3 nl11La’ F’° icy uadeyściu, udzieloną zo- 

s • a ,inom Posłom rossyyskiin, Hrabiom Gołoty, 
kinowi 1 [ atyszczewowi.

(z-Gaz. Zusch.) Tryest dnia  i 5 marca. Pc 
tnug odebranych dzisia wiadomości, bitwa morski

i l LU 1 ipfi° obwodzie i 1 na *P°^ycie w 
^  nap ot morzem, zostawać0 1 V‘fVpr° 'Viid“ Iliłl 

t ’ P0[l dozorem konm.-,, ; ^  a w  magazy-tanny. Komory 1 urzędników k w iran -
Art. IV .  TT... i 

pianow ego z Ozv i'*  handlu *a-
urząJzeuia V,Vl., l ^ “ lnu:n*®i » rl° k lo-cgolo urządzeni•/ 1, A  ' " ““ •“ ‘en------,

j ych krajów ’którrM  . ”e*o n a . ,i;:ta Płodow 
!>łle bez opłaty cD * -t n  ij rowadzenie jest nozwo- 
2adney odmiany. ’ /  J ’ 'iJ" "  ^ y z e  samey mocy, bez

^  PrTlu A rch-u iii-bf 'i niar.afino'v«ny, wprowadzany 
A tc h a i^ e ła d o ra W y y  tego miasta, a luó-

) A ic 7. Oostrzegącza aiislryaokirgo. Przycz 
na jego milczenia okazuje się 4 tego urtyk 
łu (przyptsek gaz. Zusch.)



m iędzy tu rkam i a grekam i, nie by ła  Wprawdzie 
stanow czą; jednakie tu rcy  mieli u tracić  ,27 okrę­
tów , a grecy  tylko 16.

F  R A N C Y A.
(z Gaz. W a rsz!) ' P ary i  dnia 25 marca. N ie­

daw no odpraw iła się tu  nadzwyczay na rada gabi­
netow a trw a ła  od godziny 8 do n s te y .  Byli 
na niey wszyscy m inistrow ie stanu.

Słychać, i i  w  Roszelli kilku podoficerów sto­
jącego tam  na osadzić 45 p ó lk u , hhciałó zatknąć 
tróykolorow ą chorągiew , i opanować zbrojownią. 
Półkow nik kazał uwięzić spiskowych. Zaszły tak ­
i e  rozruchy w  w oysku w Nantes. W ydaw ano o- 
k rzy k i: Niech iy fe  Cesarz! Na tea trze  tam ecz-
«vjft burm istrz  zakazał wołdć fo ra , czego jednak 

.nie- słuchano.- Fołicya chciała uwięzić k rzyczą­
cych; żandarmowie dobyli pałaszów; rozbiegła się ca­
ła  publiczność, i kilku ludzi raniono.

Poymano tu  kilku zbiegłych piem ontczyków 
i  w w ięzieniu osadzono.

W yszło tu  pismo o podziale T u rcy i europey- 
skiey przez Pana D ufau.

X iadz Pradt wy  dał znowu dzieło pod napisem: 
D e la Grece, dans ses rapports avec P.Europe. (O  
Grecy i w stosunkach jey  z Europą.)

Słychać, i i  jenerał D onnadieu  został miano­
w any inspektorem  woyska francuzkiego, stojącego 
p r z y  górach Pireneyskich.

Gazeta rozpraw  um ieściła następujące szcze­
góły' o śm ierci Atego  Baszy Jan iny . ,, Basza ten, 
podług urzędowy ch wiadomości, m iał bydź w yda­
n y  di 1 lutego, a «L 5 tegoż m iesiąca stracony. L ist 
aaś p ryw atny  donosi, iż z powodu grassującego 
onorowego pow ietrza, osada tw ierdzy poddała się 
d. 2 - b. m , A ly  zaś schronił się do odosobnionego 
dom u, zwanego grobowcem- E m in y , zm aiłey żony 
jego. Obiecane przebaczenie zniewoliło go do za­
niechania zam ysłu, aby się ze skarbam i swemi na 
pow ietrze  wysadził. Blizko 5o turków  wpadło do 
pofcoju jfcgo1, i zapowiedziało mu śmierć; Ludzie 
•iegó w liczbie 20 dawali odpór przez 25 m inut. 
A ly  poległ ugodzony 4 kulami, a obok niego m ini­
s te r  Faja, k tó ry  go zdradził. Ciało Alego pocho­
w ano z przyzw oitem i honorami, a głowę w ysta­
wiono zaraz w  Jan in ie  na widok publiczny dla 
postrachu  Albańozyków i Greków. Sulioci chcie­
l i  mu dać odsiecz, -lecz tego me przyjął, mówiąc: 
C h y trzy  ludzie, chcecie tylko  mojey śmierci i skar­
bów. W  cytadelh  znaleziono tylko blizko i 5 m i­
lionów piastrów ; lecz (jak słychać) A ly  zatopił w ie­
le skrzyń  ze zlotem w m orzu, a użytych do tego 
ludzi kazał potem zabić. Spodziewają się t a k ż e  
znacznych bogactw w Teveleni, gdzie sic A ly  m ?- 
dził, oraz w Argyrocastro, i w niedobytey praw ie 
cytadelli Kako Suli; w szystkie te  mieysca nie >ą 
jeszcze w  mocy tu rkow . Zabrano w ażną korres- 
pondencyą Alego z zagranicznem i krajain i.,£

M arsy lia  dnia  19 marća. W ozoray  popłynął 
z tad  do Id ry i okręt, na którym  byli: Grek, F ran ­
cuz, H ollender, Szw aycar , kapitan  a rty lle ry i 
*zwedzkiey A sting  i  dw ay Am erykanie. Ju tro  w y­
p łyn ie  z tąd  także do Idry i drugi ok rę t z 19 Niem ­
cam i. . .

Podług urzędowego spisu, znayduje się we
F rancy  i i 386 m iast i miasleczek.

\V  r. i d i 5 zwiedzało P a r y i  13,022 angli­
ków ; w  r. 1816: 15,5 j 2; w  r. 1817: 16,618; w  r . 
i 8 i 3: 19,538; w r. 1819: 18,720; w  r. 1820: 19,040; 
a w r . 1821: 20,184.

Dam y tuteys*ze jadąc konno, m ają na głowie 
c z a p k i  polskie, zwane d la Poniatowski.

N iektórzy  zapew niają, iż jenerał fVoroncow  
n i e  w vjechal z tu tcyszey stolicy, i że owszem za­
bawi do przyszłego miesiąca.

N a sessyi izby deputowanych  dnia 20 b m. 
P an  B ru n  de V illenet radził powtórnie zaw rzeć 
u k ł a d y  handlowe z w yspą St. Domingo, i zaniechać 
szkodliw ey a m b i.y i, k tóra nie dozwala wchodzić 
w  związki z daw nieyszym i poddanym i francuzki- 
mi. W niosek jego nie w ziął skutku. A rtyku ł 3ci 
m dzetu o w yznaczeniu i,joo,ooo łr. na w ydatki 
udzw yczayne, dał powod do żw aw ych §poiow.

Pan Bognę de F a fe  radził zjtnnieysr syć z tey  ilo­
ści i 4o,ooo fr. Pan M anuel zaczął ostro m ów ić 
przeciw ko m inistrom . Prezes przywo ływ ał go kjilka- 
kro tn ie do porządku; za trzecim  na koniec razem , 
gdy m ówca ciągle zbaczał od przeć Simiotu, uchw a­
liła izba (co pierw szy raz  się przy trafiło), że Pan 
M anuel przez całą sessyą nie mi jże mieć głesu. 
Pow stała wielka w rzaw a; nazwam j prezesa, in try ­
gantem , a uchw alę haniebnem i ob urzającem stron ­
nictw em . Po przyw róceniu spoko yności, i zgodze­
niu się na zadaną summę, kanele rz  Peyronnet o- 
świadczył izb ie,'co  następuje: Z rozkazu Króla,
powtórnie przedstaw iam y W Pai 10m projekt do 
praw a o karach za nadużycia d ru l :u. P rojekt ten 
w  jednem tylko m ieyscu zmienić ny został v: iz­
bie parów, a Król ka2ał nam ośw iadczyć, iż na tę 
zmianę przystaje, i onę potwierdza . Popraw a, któ­
ra  teraz ma bydź przedmiotem ol zrad W  Panów, 
dla tego tylko doznała oporu od m inistrów , iż się 
zdawała bydź niepotrzebną. Uzna twali za rzeefl 
zbyteczną, chcieć wyraźnie powiedj :ieć to, co w y­
rażono po prostu, niew ątpliw ie, jasr 10 1 w sposobie 
żadnemu fałszywemu tłum aczeniu nii ^podlegającym. 
Sądzili rzeczą niepotrzebną Wyrażać w p raw ie 'to , 
o czerr n ik t nie w ątpi, to jest, iż oi 1 czasu nada­
nia konsty tucji, powaga K ró la  sta, ta się powag? 
konsty tucy jną , i nie może mieć inn ego charakte­
ru . Izba parów innego była zdania; ; mniemała, H 
nieprzyjaciołom K ró la  odjąć trzeba, choćby nay- 
nierozsądnieyszy pozor, gdyż bydź n  loże, iżby się 
chwycono tego naduży d a  dla w ysta wienia w fał­
szywym świetle widokow władz wyź szych. Przy* 
tern iSloli, tak jak m y, uznała izba pa row potrze­
bę zasłonienia od obelżywych za mi ichów w ła­
dzy K róla, k tórą ma z urodzenia, i tey , przez kt ó­
rą  nadał nam k onsty tuc ją . ‘Pym spo sobem izba 
parów miała na względnie wszystkie w ridoki, zara­
dziła nieufności, k tó rą  w prawdzie roz urn usunął, 
a k tó rą  przecież pozorny, a może naw et isto tny  
Wypadek mógłby wzbudzić. Te są pobuidki do no­
wego ułożenia a rty k u łu  2go, o którego przeczyta­
nie izby prosim y.41 Lew a strona domagał a się prze­
czytania całego praw a; gdy atoli kaneferz  i Pań 
de la Bourdonnaje  tem u się oparli, uchwa.lono prze" 
czytanie ty lko 2go artyku łu ; lecz,' cała lew a s11"?"* 
na nie głosowała, a obrady nad tym  arkykułem  do 
d. 23 b. m. odłożono. Cała zm iana a rty k u łu  teg° 
(jak wiadomo) w tem  zachodzi, że p rzed  wyrazem  
Król dodano w yraz koustytucyyny.

D. 21 b. ni. p rzystąpiła  izba do budletu  JTU* 
nisteryum  spraw  w ew nętrznych . C entralna poli- 
cya paryzka dała powud do żw aw ych rozpraW- 
Lew a strona Dazywała ją szpiegami rządu. Pan 
P uym arin  z p raw e j strony  oświadczył, iż ty łku 
ło try , próżniacy, i in tryganci mogą się na tę  klas- 
sę urzędników użalać. Policya została pomnożo­
ną, i podwoiła swoję baczność dla tego, iż we F ra^ ' 
cyi w tych  czasach roi się m nóztwo podżegać^0 
do buntu, k tórzy mienią się ajentam i hand'0^ , .  
mi, ale zamiast wexlow, rozdają p a sz k w il 
szące pisma, buntownicze piosneczki i t y ®1 ^ j e- 
bne dzieła, którem i kray  jest zasypany i z?p° 
t rz ,n y . Pana Corcelles przyw ołano do p°r7^( 
bo wręcz powiedział m inistrow i spraw  
trznych , że sobie chce dawać tony. Pan C°rce^ m 
um iarkow ał się, & m inister oświadczył: i* za I  ^  
ne czynności Królowi tylko i swem u summemU’ 
le nie izbie, odpowiadać w inien Dowodził 
potrzebę ostróżności przy w ydaw aniu fa-
Psln C irardin  żalił się, iż m inister nic dał 1,1 
dnov odpowiedzi na jego prośbę o zwłoki B ° u$' •-e
M ilcz f i  Pan, zaw ołano na niego, łaskaw y  
r. ErmmonYille. godny uczniu zacnego 1 ol' ‘1.stcf 
Pow stały zlad długie spory, do których 1 m- ar-
spraw  w ew nętrznych należał. D w a piei - .
tyku ly  budżetu spraw  w ew nętrznych  przyj* 
trzeci dia braku g ł o s u j ą c y c h  odłożono. 3 flo

D. 22 b. m przyjęto daksze “r ty ja . J „,.v cdi‘*

I f  *1 f* V I

' t. d. Za każdym  -------  .,
popraw y, i zawsze się ro w e  spory r  ■ „a mile

Ty czą się one stad królewskich,  p u b l i c z m e y ^ u ^

c y i ,  zakładów naukow ych, policy 1 1  sZ„no
cenzury i t. d. Za kaidym  a r t , kulera wn«> 
popraw y, i zawsze się row e 91>°1T  „ „ n i '1'
foanuel ledwie znowu me został skazan 0
czepie: bo już dwa razy  pr-**es pr.YWMj



d° porządku. Dla tego żalił się, iż Pan R avez  dla 
Wszystkich Jest spraw iedliw y i bezstronny, wyjąw- 

dla niego. Pan Constant radził zmnieyszyć 
2oo,ooo fr. 7, w ydatków  na zakłady naukowe, a po­
d rz u c e n iu  tego w niosku, py tał s ię , dla czego 
^szystko  czynią dla n iektórych umiejętności, a nic 
dla innych, i dla czego pomnik z Benderach  nie 
®w’raca na siebie baczności rządu?  iBo powiększa 
czboźność, zawrołała praw a strona; a lewa odezwa- 
4 s*ę: N ie to, ale ze chcą tamować oświatę; zno- 

prawa: W y  chcecie tylko niedowiarków ; a le- 
a: A  w y nahcinisiow , daiey praw a: R zą d  powi- 

**ien się opiekować relig ią  .i praw dą, a lewa: O- 
^ a r ty  błąd jest lepszy , ja k  narzu co n a  prawda ; 

Znowu praw a: N ie, nigdy.; a lewa: W olne praw - 
j  nie są wam do smaku-, prawa: W iem y, co w y  

pr awdam i nazywacie. Rząd opłaca pewne praw ­
ny, tak  jak pew nych literatów  (rzekł Pan Con­
stant), k tó rzy  je rozszerzają, a me należy do rza- 
Uu wyrokować, które pisma są d o b r e  lub złe. Roź- 
oają jednostronne nagrody dla młodzieży. {Tu Pan 

uy  m arin  zawołał: O to i  nowe dążenie do zabu­
rzenia  m łodzieży. Prezes w ezw ał dw ukrotnie Pa­
na P uym ann  «lo porządku). V /niosek Pana Con- 

nakomec odrzucono. Pan G irardin  tw ier- 
12 rm nisteryum  m a swoje płatne gazety, za­

cząwszy od Gwiazdy [Ltoile), aż do Piorunu (Fok- 
(•e); ze tym  gazetom wolno umieszczać obelgi, ja- 

stn lm Podoba; Sdy zaś gazeta K onstytucyoni- 
courUmiPSC • tylk<? njew inne pismo kilku młodzień- 
łal ’ zaraz Id policy a zabrała. N iew inne , zawo- 
d/ia,}Pr? Wa Str?na:„  ) esti  niewinne, odpowie- 
Zn \ ^ *ewa* bo K onsty tucyjn i sta za niewinnego  
ostał u znany . Pan Castelbajac bronił m inistrów .

U roJZ  l eSSyi ,nó'T,ło 33° cz łon k ów , a mini- tovrie óg razy odpowiedzieli.

A n g l i a .

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.) M onachium  d. 21 marca. 

Bank narodowy jest bardzo potrzebny w Baw aryi, 
gdzie już lichwiarze nie wrstydzą się brać 21 od 
sta prow izyi roczney.

Od brzegów M enu d. 26 marca. Jeśli ciepło 
nadzwyczayne w tey  porze roku ciągle trw ać  be- 
dzie, w tym  razie spodziewać się można obfitegd 
winobrania. Jakoż beczki zaczynają być droższe, 
a wino na składach będące tanieje.

D. 29. Gdy T urcy  roku i4o2 zdobyli sz tu r­
mem Stambuł, znaleźli tam  tyle pieniędzy i kosz­
tow nych rzeczy, iż w tedy mówiąc o jakim boga­
czu pospolicie dodawano: M usiał zapewne pom a­
gać do rabunku Stambułu.

Chcąc bydź szczerym  (pisze gazeta ham bur- 
ska) przyznać trzeba, iź od niepam iętnych czasów 
nie było tam  powszechney i jcdnomyślney opinii, 
jak za oswobodzeniem Grecyi.

Zapytanie o woynie lub pokoju z T urcyą, ni« 
jest dotąd jeszcze rozstrzygnioue. Spekulanci w tey  
mierze puszczają takie wieści, jakie im się podo­
ba , a które po większey części są niepodobne do 
praw dy. I  lak, mówiono o śmierci”łvróia francuz- 
kiego i Xiążęcia Bordeaux , o bankructw ie Pana L a -  
f i t te  i t . d.

Hamburg dnia  2 kwietnia. Gazeta tu teysza 
um ieściła następujący opis obozu tureckiego: „ O- 
boz turecki bywa wprawdzie w ytykany, ale z nay- 
w iększą niedbałością. T u rcy  przestają  na tern, 
kiedy w ogólności ma kształt pó lx iężyca, kiedy 
regularne woyska przyzwoicie>są rozłożone, i kie­
dy główna kw atera  znayduje się przed obozem 
W ielkiego Sułtana albo W ezyra. Głowna ta  kw a­
te ra  zowie się poturecku Taylek Tschadir, i słu­
ży do zbierania się Dywanu, rady wojenney, t u ­
dzież sądu. Namiot ten  zwykle staw iany bywa w e 
środku obozu* wzniesiony jest bardziey nad inne, 
a we środkuptrzym uje go jeden tylko drąg, mają-* i o )----- j ----  — in • ----rs

(z Gaz. W arsz.) L ondyn d. 02 marca W i e  n a . Wlt;rzchu p ^ r w o n ą  gałkę. Przed n im z n a y -
d n ey  z tu tey szy ch  gazet czy ta m y  co następuję: t a l k 1 / " “  m ie* Sce do b a r a n ia  w in n y ch , gd zi*
n W y d a w c a  g a zety  K uryer  m usi m ieć albo słaba  
K ' a \ 0 W }  rte czo ło , k ied y  tw ie r d z i, iź n a -  

n » Wlnien ,,,Łld ro śc i m in istrów  sw oich
f  s t  n i  corof ne podatków  ilością  i 7 m ilion ow
1. s t . od czasu, J a k  panuje pokoy. Zapom ina lub  
ch ce zapom nieć, iz  strona oj pozvcvYna D r/vm n  ‘
Ja m inistrów  do zniesien ia  opłaty  o j  m a ją tk ó i” w y ' .
B oszacey ‘ 4 ,^ 7 ,9 0 0  f. tJ  sam a  
j n • ,  ™lnls»row do zmm eyszenia opłaty od sło

znow h o  1)100)000 f
I t i ’o w 'd o  « "> » *  sk łoniła  ^n in i-
Ooszącey 26 (ło o ó " f "o b ™  WY‘
strovcie ■ 1 i. 5 napom ina, iz za to  m in i-
z a s ta p ie m r e ';  3 ,,0 ^ k i 0 3»835,885 f. st., dla
Sługa w iec k tó raZpCS»  bKikU 3'000’000 f  St. P rzy - 
hlae 1 $  .r ume  uczynił narodowi przezUlgę i 7,ooaónn r  *Y u., 'ŁJr,Ł,1 naroaow i przez
r<> go mi i s i o  T ' a ’ §0<Vla ies- zł°l-ey puszki, któ- 
C  S  t £ d yn  T  arvOWało- Sam "areszcie 
Narzucają m inistrom  ^ f r h Y T 80 V" iź 
podatków  przymuszono.4* V 8°  zmniey szenia

W yb uchająca  ogie^ń^wwl*’ ĈSt 6 ° ra  H ekla ,
ogień z nńeysca, k ióre odCr  r  *2’ ?° 1 21 grudnia 

milę od otworu /.navdow» 1 \12 y spokoynem. 
»ntow, przez p o ł o ^ ^ , ^  ^ i o m e ' Waż L o  80 

dnak o zrządzoney s z k S z f i  p"6- Nie sły ^  je- 
trzęsienie z ie m i" 7 ym  S p a d k u

kul'ic piękna bibliotekę no Rossyyski chce
^  Buckingham  ?  P °  zma% m  Królu naszym

\0 Beri0n: „Obi^sTnm ' U,Cy sre tak piszą o jenera- 
Sci t nie jeden w vn 1 JcIr, .USZCZaia Pr /e sadzone wic- 
" e mniey „ iź  2 ‘ Bert on miał zapew-1,(5 mniey 2 000"?^  •Ła,fi‘ Berton  mi

przeszło 200.' Ze « ? J?*** *°.bie’ 1 cc“ —1-----* • • me został schw ytany, to

pew* 
iz zapew-

uowodzi iż rm  •» I1,e został schw ytany, to
Kdkow z Parvża <jna^ 0ff. Nic posłano żadnycli 

. gWardvi U *° m naw et z potrzeby uźy-
b ‘emu, i nJeii7l r<“ Wczvvał lud wieyski przeciwko 
ł°hy,n 7 , ,  i, ujonych staw ił przeciw  nieuzbro- 
Pe^ n t ‘gm sprzeczności trudno uoyść czegoś

a k° r̂ ^‘stav/*ane bywają głowy znac/aievsz\^ch 
o*jO 11 aranych śm iercią laa prowincyach. "Nieda- 
leko W <W°bnym namiocie mieści się kassa wojen­
na. Od tego środkowego punktu, rozchodzą sie 
drogi do namiotow znaczmeyszych dowódców i Z  
rzędmkow. bpahowie rozstaw ieni sa po obu sk rzy ­
dłach; nieregularna piechota tw orzy przód; takaż 
jazda stoi w  półkołe. 1’abory i w’ozy z potrzebami 
wojennemi stoją na końcu.4*

M  . 1 ----------- :—
H I S Z P A N  I J A.

(z Gaz. W arsz.) M adry t d. 22 marca  Na o- 
negdayszey sessyi stanów wezwano m in istrów  
spraw  w ew nętrznych, w oyny i sprawiedliwości, 
aby zdali spraw ę o przyczynie rozruchów  w pro­
wincyach, i in trygach użytych przeciw ko kon->ty- 
tu c .i ,  zwłaszcza w Katalonii. Andaluzyi. M urcyi i  
JLastylii. Przybyli m inistrow ie, i zapewnili, iż od 
objęoia urzędów stara ią  się wszelkiem i sposobami 
powściągnąć bezprawia. Prezes Riego  radził ogło­
sić powszechną am nestyą dla sp.iskowych, z w y łą­
czeniem samych tylko hersztów.

Z powodu bitw y, zaszłey m iedzy półkami, 
wydającemi okrzyki, N iech Łyje Riego , N iech ż y ­
je M orillo , przyw ołany Jenerał M orillo  przed 

/k ra tk i zgrom adzenia stanów , musiał się tłum aczyć, 
a tym czasem woysko nie wychodziło” /, koszar.

Stany przyjęły wniosek jenerała Quiroga, 
aby oddzielna kommissya domagała się od rządu  ob­
jaśnienia: dla czego uchw ała nadzw yczaynych s ta ­
nów, stanow iąca nagrodę dla spomnionego jenera­
ła 1 żołnierzy na wyspie Leon, nie wziela dotąd 
skutku.

Liczne patrole chodzą dzień i noc po ulicack 
tuteyszych.

Uwięziono tu  pewnego urzędnika polioyyne- 
go, u którego znaleziono podeyrzane pisma i zna­
czną ilość pieniędzy.

W ł o c h y :
(z Gaz. W arsz.) Od granic włoskich dnia  18 

marca. X iężna Kalabryi, małżonka K ró lew icana­
stępcy  tronu  lieapolitańskiego, powiła d. i3 b. ni,

(0



córkę, którey na chrzcie dano im ie Teressa K ry ­
s tyn a  M aryn.

O .m an A ga. ochrzczony niedawno w  Rzym ie, 
m e był jenerałem tureckim, ale sługą małego beja 
egiptskiego, który został kapitanem okrętu kupiec­
kiego, należącego do W szy Egiptu.

Lifoorna dn ia  16. W  czasie dzielnego na­
padu greków na tw ierdzę N apo li d i M ulvasia , 
poległ, kapitan Lessing, któremu kula udo zgru- 
chotaia.

Idola turecka ma ledwo połowę potrzebnych  
m aytkow , a tein bardziey. jest podobna do prawdy, 
iż jey  braknie greków, a turcy dobrzy są tylko na 
m orskich żołnierzy.

T  U R C Y A.
(z C az W arsz.) Od gran ic  tureckich dn ia  lo  

m arca. Podług doniesień jednego z pierwszych  
zagranicznych ajentów, turcy zamyślają bronić 
wszelkiem i silami Muitan i W ołoszczyzny. Sły­
chać o w ielkich żądaniach, które w  celu w yna­
grodzenia uczyniono

D . 1 I. O toku układów dyplom atycznych po*. 
slow  angielskiego i austriackiego w  Stambule . są 
na-.lępujące wiadomości: Lord S trangford \
w u t n i e h  difiach lutego naradzał się z Reis-Ef- 
łendym , i chciał go naklohić-do bezwarunkowego 
przyjęciu U ltim atum . Proponował potym  Porcie 
czterotygodniow y term in, i chciał, aby mu Reis- 
E iiendy przyrzekł, iż przed upłynieniem tego cza­
su da ostateczną odpowiedź. Reis-Efendi oświad­
czy ł, iż terminu tegojpczyjąć nie może, gdyż Porta 
zam yśla wprzód wydać urzą lżenia, tyczące się jey 
kraju. Guy nakonjecLord Strangford  radził Reis* 
Eleudem u w ysłać na granicę kommissarzy turec­
ki h dla zawarcia um ow y, oświadczył ten że , iż 
Porta zostając w  pokoju z całym  św L tem  nie po­
trzebuje o niego s ię  układać. Zdaje się, iż dywan  
chce wprzód zaczekać na skutek w ypraw y wy sta­
n cy  do Alorci.

L isty  z wysp jońskich donoszą, iż twierdze w  
P a tra s  i  Lepanto  od niejakiego czasu mocno oblę­
żone, zostały śwież# opatrzone w  żyw ność i uo- 
trzeby wojenne przez anglików. Osada Lepuncka 
składa się z dobrze w yćw iczonego woyska t u r e c k i e ­
go, które częste robi w ycieczk i i za Wydarzoną 
porą znaczne odnosi korzyści. W  tw ierdzy Patras 
m ało jest woyska. Laliotowie, to jest , pokolenia 
zam ieszkałe w okolicach L a li  (yr Morei) i ztamtąd  
przez greków wypędzone, stanowią osadę tey  tw ier­
dzy. A nglicy  wsparli także osady tureckie w  
tw ierdzach Epiru.

D . i i .  Porta w ysłała kilka ek retow  Wojen­
nych na morze czarne, jak słychać, ź żyw nością  
i potrzebami wojennemi dla w oyska stojącego nad 
D unajem . W  Stam bule samym kilka p ó llo w  jan­
czarów wpadio do części m iasta zam ieszkałcy  
przez greków i ormianow, gdzie .dopuściło się ra­
bunku i morderstw.

fsiin flota turecka w ypłynęła  ze Stam bułu , 
fregata a agi ciska P evolu tionaire  ukazała się przed 
jedną z celnieysźych w . ;p greckich na archi­
pelagu. Kapitan tey  fregaty w ystaw iał grekom  
niebezpieczeństw a, grożące im z powodu blizkiego 
nadeyścia flo ty  tureckiey, i im ieniem  rządu ofia ­
row ał pozwolić im w yw iesić  banderę angielską, 
dla zasłonienia się od grożącego nieszczęścia. Lfecz 
naczeln icy wysp greckich ośw iadczyli, iżsięob cy-  
dą bez takiey opieki; a jeśliby jey kiedy potrze­
bow ali, musieliby ze spraw iedliw ą nieufnością 
przyym ow ać. Fregata angielska nic nie w skin ą­
w szy , popłynęła napowrćt do K orfu .

W  ¥  Ś P Y J O N S K 1 E.
(z D ostrz. Austr.) Podług wiadomości odę 

branych wprost z Korfu  pod 9 marca, eskadra tu 1 
recka, która, jakeśmy niedawno donosili, zawinęła* 
była do zatoki P a tra s , za zbliżeniem się okrętów' 
greckich odesłała w głąb zatoki swoje okręty prze- 
w ozow e, sama zaś w  liczbie 3G żaglów w ypłynęła  
na otw arte morze. Eskaury te obiedwie clługó 
krążyły, i okazało się wyraźnie, że turcy nie chcie­
li v. dadz się w rozprawę z eskadrą gl-ećką. Ale ta 
ostatnia tak natarła na statki wojenne tureckie, że 
podiug powj'zszyeh wiadomości, d. 6 marca frega* 
la  turecka, otoczona oA czterech brygów greckich) 
nie mogła uniknąć potyczki, skutkiem którey dvvą 
z  tych  brygów greckich zostały zatopione, jeden 
W ysączony na powietrze, a czw arty zapędzony ku 
brzegom Morei.

A m e r y k a  
. S-s ^ a z ‘ W arsz-} VV A m eryce skarżą się tak* 

ze, iż mało m ężczyzn wchodzi w  zw iązki “ mał­
żeńskie. Jedna z gazet tam ecznych podaje na te 
takie lekarstwo. „Żadna panienka, począw szy o(* 
roku logo w ieku swego, n iem a  nosić stroju, kto*
V i H t r m v   j ___________  i  . • t-„

póki go Seiuia nie umie sporządzić. T ym  zaś sp<>' 
sobeir wychowana panienka może bydź uważana z'3 
w noszącą mężowi posagu 5oo f. st. (20,000 zł. pob>“ 

Po oswobodzeniu południowey Am eryki, s]-0' 
dziewac się należy użycia machin parowych d o  k 0'
palni złota 1 srebro w P c rą  iC h ili, zkad także so­
bie zyski obiecują, iż, akcye W tey  m ierze wyda­
ne podniosły się z 4oo do “1,200 dollarow.

A f r y k a
(z Qaz. W arsz.) A lg ier dn ia  ab styczn ia . Ro­

zruchy w  prowincy ach tureckich nie doszły jesz­
cze do nas; panuje tu bowiem spokciyność. Szczę; 
ścięta , njć hia lu  ani grekSW, ani chraeścian, ai)»
I I *    1  .  /  1 t  . .  V  ••

LV.1L vyv*iiii_7 j J L Z / y  JIlXlIC y H ic  UIU /.C

grożony od nieprzyjaciół, którzy Sułtana z LylufiU01'
otaczaja

W i a d o m o ś c i  r  o  z  i i  a  i t  a.
A m sterdam ie  w  dzień nowego roku y,e> 

Wny zubożały perukatz, nie mając żadnego z a r o b ­
ku, a liczną rodzing, zam yślał sobie odebrać życie* 
i właśnie niósł ostatnie kilka zlotycli na kupieni® 
kuli i prochu; w  tern spotyka go jakiś tłn sty  jego­
mość. Jak się niaśz! zawoła, w idzę clę znowu. [’<?' 
w iedź mi w kilku słowach: cży  się masz dobr«e‘ 
mam się naygorcey odpowie perukarz, ale za kwa­
drans będzie mi lrpicy. W ym ów ił lo  z ro z p a d '  
która dała poznać, co zam yślał uczynić.

dnym  człow iekiem ; chckiłerW pracować V 11 ie l ą ­
głem  znalę.ść roboty; nikt mię nie wsparł; L  
ko dałeś mi kilka złotych, a te  staiy się dla 1,1 
talizmanem szczęścia. Pojiłynąicm  d°, b 
kanaryyskich. łam  byłem szczęśliw ym , 
jestem terAz bogaczem ; pówracam do oyczy7, V  
i jirzy wożę mojemu dobroczyńcy 100,000 t  ̂
row. Przychodź do mufo; odbierzesz p r o c c n  ^  

tw óy  pożyczony mikapita).*" Można sic do]TiVb'.^ 
ż.e perukarz zaniechał w Ten sobie wypalić; l)C‘ f  
Szył z żoną i ć/,iećiiu złożyć Uogu dzięki z
dą sw ojey litości.

l i  ul no drukować L. N . (Jolański Czł. K om C e/iz .  —  w W iln ie  u> D rukarn i R cdakcyi.

K O bteruacyc  
t  m ettrelog i- 

e tne .
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DODATEK DO GAZET* KURYKRA LITEWSKIEGO H. 42.

Wilno dnia 7 Kwietnia 182s Roku v. s.

P  r z  e d a i-
i Od Litew sko G rodzieńskiego R zą d u  Gub er- 

nialnego ogłasza  się, iż  w t e f  gubernii w  powiecie  
Gowogrodzkim  w m iasteczku Hor ody szce.u, ti zy  do - 
fny drew niane i kram  tam ecznego m ieszkańca  
ź jd a  W o lfa  W  iihi\zcw iczc\ , k tó ry  się z a d łu ż y ł  
8karbowi za  różne dostarczenia  20,202 r. 76 kop. 
dssygti. p rzeznaczone z  publicznego ta rg u  na p rze -  
daż, do kupien ia  których w zyw a ją  się życzą cy  je  
nabyć, k tó rzy  m a ją  p rzyb yw a ć na ta rg i w term i­
nach dn ia  29 i  3o m aja  do K a tu sza  M iasta  A o- 
wi.gródka, a w trzecim  ostatecznyru do tego Rządu, 
we tr z y  m iesiące od dnia  w ydru ko w a n ia , które bę­
dzie  pó żu iey  w gazetach petersbursk'cii lub m oskiew­
skich D. 17 m arca  1822 rokit. Jdxpedy tor K rupow icz.

w ychow an ie  moralne i religiyue, zdolne ukszta ł-  
cić .serce.

Uczniowie będą do'Szkół publicznych uczęszczać. 
Pomieszkanie, sló:, p ian ie  bielizny, repetycye, 
ika rysunków , tańców , feohlowania, językównau

i .  W  skutek  Ńaywyższego u tw ie rd zen ia  
m arc a  i 4 dnia 1821 roku postanowionego o do­
m ach  gośc innych ,  re s ta u rac y ach  , kaw iarn iach , 
t ra .k tve iach  i ga rkuehm ach  stosownie do onego, 
i  do Ukazów Rządu Gubernskiego Grodzieńskiego 
igo od 3o 7bra 1821 roku  za N. 173(11, 2go od 7 
febr uary i 1822 roku  za N. 1007 nadesłanego, mia­
sto pow iatow e P ruźana  dgłaśza. Iż  w mieście ty m  
Ustanowiono y  den t r a k t y e r ; jedną charczew nię, 
dwa domy gościnnych z re s ta u ra c y ą  do wzięciA 
k o n trak tu ,  na u trzym yw an ie  t rak ty e ro w  i dalszych 
szczegółów poosóbno każdego. b łocą  tegoz posta- 
nowaepia § i 5. dopuszczają się kupcy  mieszcza­
nie i wołościanie mający św iadec tw o  na prawo 
handlu i rnaiący wedle § 20 o dobrey kouduicie 
i mezadłuzeriiu gj^ a t te s ta ta ,  a w ięcey podwy'.szo.- 
iąc i do Skarbu  mieyskiego opłatę  za wolność 
t i trzym yw ania  t r a k ty e ru  , garkuchni i d im u  go­
ścinnego o trzy m a z R atusza  Rruzanskiego u a  h e r ­
bow ym  papierze k o n tra k ta  na t r z y  la ta  1 pui 
z te rm inem  początkow ym  od 1 julii idącego 1822 
roku , a l icy tacya  odhywać się będzie w te rm i­
nach  iszy  i 5 apry la ,  2gi 28 ap ry la / 3ci 1 maja 
te razn iey łzeg o  roku; cbjawia się aby p rz y s tę p u ­
jący do l icytacyi każdy  potrzebne dowody złozył 
w edle  § 3g, oraz kaucyą, k tó ra  wedle Ukazu i 
u tw ie rdzen ia  w yżey dat* żacytow anego może sil; 
opierać na domach m u ro w an y ch  w m ias tach  lub 
w  m ają tkach  z emskich T akoż  może łiydź p rzy ­
niesiona kuucya  w biletach bankow ych , lub w go- 
owych piemądwarli w proporcy i Uzeciey  części 

a ren d y  rrtczn^y, niemniey dom powinien hydź u- 
zę .’wnie oceniony. W  t r a k ty e r a c h  k tóry  ch we- 

2 i2* .* 2b wolność u trzy m y w an ia  w szelkich
p i  01 u t ow i napitków wedle §  i 4 u s taw y  o po-
biai^^rr ^r i |ukow nastojek z tychże  wódek* w y ra -  
ł w r a t* '1 m |udu, piw a, i p o r te ru  angielskiego; oraz  
t «  2 t ? yCh *  R “ » j i  ■» i|.os I. i o . H l . t i ,
—olnośriarli" nfl(l dw a  bilardy, o dalszych

r  p r i d .
zumieć całe n o s t ^ * 0” 0 * na lo  chcąc zro-
gcścinnych, res ta i!?0" 160!16 °  tr:ik lv e ra c h ,  dom ach
a i a c h  m o ż ^ o n e  ^ ‘*>*ńach,  1 g a r k u c h -
t i m u  mieyskim I ^ u ż - i L l ^  zc*ym czasie w R a-
*ze ogłoszenie podaiac ęTZez n [ n i ty '
wiadomości, wzy Wa ży czący ch  , ? °  poWszecbney 
ioie I rużanie trdk i J 1 ' ma<- w mie-
1 fe s tu racy ą .  ab v *V r 6 a i^»i;bńie dom  gościnny 
rażone na  h c v f SI® na A rm in a  w y ż  wy-
R atusza  P rużań  t! 7* Wszelką gotow ością  . do
foku Pre*vdui» ’ n  . *• ^m a 9 m arca  182a
R adny A n i o m  1 b u rm is t r z  A tan azy  Fiedorowicz* 
kow kiew icz ja chooki. R adny  A lexander  Sał- 
R xpedv to r  FU . ^B^ność z oryginałem świadczę 
k ru p o w ic z  G ubernskiego Lit. G rodzień. Jan

°^n  ę  J  chowania pod dozorem J X .  Giroud-  
nip , ' jC ei11 ninieysz.ego zakładu jest w spiera- 
*aoli^ TV- r °dziców ; k tó rzy  nicprzestająo  na nau- 

oljjących  um ysł, s ta ra ją  sic nad to  dadź im

rossyyskiego,. francuzkiego i nicpiieckiego, d aw a­
ne będą kosztem i s taran iem  zakładu.

Służący u c z n ió w , będą karm ien i i opierani 
kosztem zakładu.

Cena opłaty  od osoby na ro k  szkolny jest 
4óo rubii sr. k tó ra  to  ilość zawsze z góry w dw óch  
te rm inach  ma bydz zaliczona, to  jest 1 ivr/esn ia  
i 1 lutego. W  domie Missionarskii.-i na  ulicy embocz.

Maison d-education d ir ig e e p a r  m. 1'Abbe Giraud.
1 Le but de cet ćtablis-emer.t est ile seconder 

, les intentions des paren ts  qui, non contents  de pro­
cu re r  a leurs enfants 1‘iris truction qui orne bespr it ,  
c h e re ln n t  encoro a leur donner 1’education m o ra ­
le et religieuse qui form e le coeur.

Les eleves ireq u en te ro n t  les ecoles publiqueS;
L 'etablissement se charge du logemcr.t, de la 

n o u rr i tu re ,  da  blancbissage, des r e p e t i t io n s , des 
leęons de dessin, de danse, d’escrime, de Russe, de 
F ranęais  e t d’Allemand.

Les domestiques des eleves seron t nou rr is  
e* blanchis auk, frais d e Telabliss'ement.

La prix  de la p e n s io n p o u r l ’anneesco iastiquc 
est de 4oo roubles a rg en t  blanc, p a r  eleve* p ay ­
ables en d e u i  term es, e t teujours d’avance, le I r  
Septem bre, et le I r  F ev r ie r .  R ue Subocz maison dea 
Missionnaircs.

1. Kurator massy J W \  B a ltazara  G rafa  Ko­
morowskiego B. P. S  G. IV. P. D epartamentu  t ka-  
tt-u.«ra * nakazu  Sądu  rozbiorowego, wszystkich  
komu o tyn , wiedzieć na leży , a szc irgó ln iey  JH  HG
t  r gC » l " ? f™ tkte, * ° ' P otockiego ,J o . i j a  C ie le c k ie g o ,  c ray a  M o r a w s k ie g o ,  P a w i a
Godewskiego>, B l tx a n d r a  Szembeka, M arc ina  I  e- 
zanskiego, Ignacego Gałeckiego, A nnę  M  newske  
lub jey sukcesorów , Kajetana Szydłow skiego  H  
Kommarego Praukula, H in cen teg o  Perekladowskie-  
go, Edw arda lub innego imienia Jezierskiego , J a ­
na Strzclbiciiego , K ondrata N u c u ic ta ,  fa n a  D e y -  
neka , H enryka  Pisahskiego, 1 S tarozakonm  go p f .  
sz tla  Otackiego jako  ̂ dęb.torow do thassy, <j zas 
J K I V -  Grafa Wmcefiiego Krasińskiego Generała  
1 kawalera, Grafa  W alickiego, Ludw ikę  Hraoian  
Konwrowssę, Konczejewa czy li  od m ego nabyw cy  
jenerała Mantrę zora , i  kV. M usm ana  j>ko k r td v -  
torow bądź i th  sukcessorow, m e ubliżając nikomu  
należnych tytułów godnclci uwiadamia, ze d la m e -  
wiadumotci o stałey ich fo r tu n ie  w kraju  tu te js zym ,  
przypozew  do kondescensyi rozbinrowey fo r tu n y  
JIV . G rafa  K om orowskiego, po łożony un  został 
w kancellaryi Z iem sk iey  Powiatu Łuckiego , i  ze 
łenie Sąd roib < row y, czynności swoje rozpocznie  
na gruncie miasteczka R ozyszcz ,  w Gubernii H o- 
łyńskiey Powiecie Ł u ck im  położonego w  dniu  3o 
kwietnia rokU teraźnieyszego, a w c ią g u  miesiąca  
m a ja . (ile ju ż  po odbytey . komporlacyi itokumęntow),- 
likw idacyą długów ukończyć, i musnę fo r tu n y ,  i e  
skryplow, wexlow i innych  dokum entów ustanowić  
m a zam iar. Aby więc w szyscy  do nirrieyszey spra­
w y debitorowie i kredytorowie n a le ią ćy ,  niewiado-  
mością na przyszłość n iew ym auia li  się, ninieysze  
uwiadomienie do R edakcy i  Gazety  K u ryera  L ite w ­
skiego dla pnb lic tney  wiadomości podaję. D nia  27 
m arca  1822 r. w Bcrdyczewie.

A n ton i Sieikiewicz K ura tor  M assy .  
 :_____

L i s t  G o ń c z y .
1. Z  folwarku do X c ia  Jenerała Rutyny noleiące -  

go, w Gubernii W ileńskiey w powiecie Upilskirn, 
w parafii staroponiewieskiey położonego, A d a m  S zy -  
łeyko poddany, zostawiU-szy lohę i wicie szkód  
poczyniwszy, ośtainith dni februaryi zeszłego m it-



łżąca, z  wielo eabranem i r ze c za m i  w y s z e d ł  w su r ­
ducie. b ia ły m  suknu  dom ow ego, w kit lu  p łó c ien n ym  
b ia ły m  spodniach su k ien n ych  białych, ń m ie ją c y  m ó ­
w ić ,  po polsku, po  litewsku i po  rusku , m a ją c y  fu 5 o 
m h ie y  w ię c e j •, w y  su. •'.,cii h ki, tw a r z y  okrąg łe  f ,w io  • o w 
i  oczu  s za rych ,  nosa m ałego  tro ch y  podjętego, um ie ­
j ą c y  trochę m a lars tw a  i  ry m a rs tw a ,  g d i ie b y  się p o ­
k a z a ł  zw ierzchność  d w o r ip X c ia \  Jen era ła  F u z j n y  u-  
p r u ś z a ,  w s z e lk ie j  zwierzchności o dostawienie go  
do P tu  U  p it .  do p o licy  i powiatowej- Sądow ego  T o -  
n io w ie ia ,  o f ia ru ją c  p r z y z w o i tą  n a d  grudę.

J ó z e f  C ytowicz.

O ś w i a d c z e n i e .  
i  Z a  R o z k a z e m  Jego  Im p era to rsk iey  M o śc i  

etc. etc. etc.  /
W y p i s  zaciąg Z ie m sk ic h  P ow ia tu  Ba łtsk iegó  

C ubern ii  Podo lsk iey .
R o k u  1 8 2 2  m iesiąca  lutego  i  dn ia .  N a  leże- 

r r u  ściąg Z ie m s k ic h  P ow ia tu  Bałtsk iegó  G uberm i  
P o d o lsk ie y  po  k a d e n c j i  ś. M ic h a ls k ie j  p raw em  did  
Z ie m s tw a  u s ia n c w io n e y ,  p rze d  ak tam i tern/z osobi­
ście s tanow czy  IV. Jó ze f  G m o s ty ń sk i  s w y m  i m a ł ­
ż o n k i  sw ojey  A p o lo n i i  Grnoszrńriuęy, c r u z  Re tro -  
ne l l i  U ła s zy n o w e y  i  F ra n c is zk i  H u la n ic k ie j ,  m ocą  
p le n ip o te n c j i  w  ak iach  Z ie m sk ic h  Powiatu  Ba łtsk ie -  
g o  z  osobistości roku  zeszłego  1 8 2 1  d n ia  1 9  m a ja  
z e z n a n e y  do w sze lk ich  c zy n n o śc i  s łu ż ą c e j ,  a w szys t­
k ic h  N g .  Pf W .K a r o la  i Tek li  Kcbielskich R o tm is trz ,  
b. w oysk  poi. córek i j e d y n y c h  sukcessorek c z y n ią ­
cy ,  na  ubezpieczen ie  całości m a ją tku  z  p r a w a  n a tu ­
r y  im  należnego , z  woli ty c h że  w ierzy  cielek i obo­
w ią z k u  p le n ip o ten cyyn eg o ,  takowe przec iw ko  IV .  
J óze fow i G o y le sk ie m u  N .  g. W .  A l fo n sa  G o y lesk ie ­
g o ,  ju ż  zm a r łeg o  k o m o rn ika  i  
w  C h -rso ń sk iey  C u b ern i i  1 e ra s tp o lsk im  ujezdzie  
l e ż ą c ą  n ie p ra w n ie  d la  siebie z ki z y w d ą  n a tu ra ln e ­
g o  p r a w a  ‘ K obielskich  nasU drukow  z p ierw szego  
m a łże ń s tw a  (jak  n i i e y  p o ju ś id  się) p r z y  u łuszczą , ą -  
ergo ,  d la  p r z e k o n a n ia  publiczności i  i - i e r  ta ją c y c h  
w  m e u tra c ie  m a ją tk u  rzete ln ie  do nich należnego  
n a s tęp n e  zanosi  za skarżen ie :  be zw ą tp ien ia  z  p o ­
r z ą d k u  p r a w  n a tu r y ,  te  p o zw ią zk o u  ani p o krew ień ­
s tw em  p r z e z  sanie w e w n ę tr z n e ,o d z y w a ją c e  się u -  
c zu c ic  (oprócz lu d zk ie y  społeczności k tóra  sw ó j byt  
i  01g a n i t a c y ą  n a  w z a je m n y m  w sparc iu  za k ła d a ) 
sc ze g ó lm e y  obow iązu je  zb l iżo n y c h  cokolw iek  b l iżey  
p o m ię d zy  sobą b y d z  je d n a m y ś ln e m i  n ie u s sk u d zo ją -  
cem t i m e u k r iy w d z a ją c e m i  j t d e n  drug iego ,  w y p a ­
dek  t e r a ź n i e j s z y  z n a jb o le ś n ie j s z y m  uczuc iem  ser­
ca  s ta w a ją cy  w  im ien iu  swoim  i w c zy im  c z y n i , tm a -  
t z o n y  jest pub liczność  u w ia d o m ić  , je d n a k  cbża-o-  
l e a n y  nie m oże  uw a ża ć ,  a n i  z b lu k a  an i odlegle z a  
cel b ą d ź  n ie p r z y ja z n y ,  b ą d ź  z e m s t / ,  a je d y n ie  zw ró ­
c iw szy  u w a g ę ,  obowiązany p o r z ą d k ie m  Łolących  się 
uspraw ied liw ić ,  Łe oni ub ieg a ją  się o zostanie  p> t y  
f  ir tu m e  pozostawione)' in u c r c ią  rodz iców  swoich  
N g .  K  b ie ls k ic h , a  to ro d zo n a  m a tk a  zw ie ­
r z a ją c y c h ,  i ż o n y  ża lącego  się zm a r ła ,  z a  w spólną  
p r a c ą  z p ie r w s z y m  mętUm swe im  R o tm is tr zem  K o-  
bielskim  dorob iw szy  się w g o tow izn .e  1 in n y c h  r e m a ­
n e n ta c h  4 5  0 0 0  z ł  p o i . , o  wedle te r a ź n ie y s ie g o  
kursu  lic ząc  na  sr. rubli 6, j 5o na za s ta w n ą  posessyą ,  
d a w n ie y  w W o je w ó d z tw ie  B r o d o w s k im  za  e x y s te n -  
c y i  k ra ju  poi k e g n  w  dobrach  Foberezsk ich  d z ie ­
dz ic tw a  N '" JO . X i ę c i a  A l e x a n d r a  Lubom irsk iego  
z  u b e tp ie c ie tu tm  h ipo tek i  / J t f  wi€& 1  r y d u b y  u d a ia t 
k tó rą  wieś w n ie p r z e r w a n y m  pos iadan iu  ra zem  » 
m ę ż e m  swoim  p ie rw szeg o  ta s t lu b ie n ia  do e to s u  u - 
k o ń c ze n ia  ż y c ia  i p o  śm ierc i  u t r z y m y w a ła ,  potćrri 
g d y  dobra P o b e re zk i t  t a n i i e m ły  n a  siebie postać  
dć-br k u z ie n n y c h , w  u tr z y tn y w a n e y  pnssesyi za s ta w ­
m y  m a tk a  ża lą c e g o  się i z w ie r z a ją c y c h  zaw sze  
w ła d c z y n ią  b y ła , U c z  w id a ć  z  p r z e in a c z e n ia  N i e ­
b o « .  albcii t r i  z  m e o d b y ty c h  p o tr ze b n y c h  u w a g  
sw oich  oko l .cznośc i  p o w tó r z y ła  s t lu b y  m ulpeńsk ie  
r. N g  IF . A l fo n se m  G oy  Lesk.m, k tó rem u  c a łko w ity  
p o zo s ta ły  m a ją te k  w re m a n e n ta c h ,  bydle  w sze lk iego
'  .  . _ _ . i l . - _  . l , U . , l  L i ' - r , x  ć m t - r r i n  n * r n

zew sk i  p ie r w s z y  m a i ,  a pozosta łych  s tk ro tp r iy b ra *  
n y  op iekun  we w ładan ie  obcego mriju iku  h a l  e h  «’*' 
g o  natUdnicorn  w stąpił ,  to bezw zg lędn ie  na  p o b y ł  
naśledn ic  ro z r z ą d z a ją c  n ie ty lko  dochody z  U go w y -  
p ł y - a j ą c e ,  ale n a w e t  i r e m a n e n tu  ti w in i ł ,  nadto:  
g d y  z a  w olą  R z ą d o w ą  j u ż  podesz łych  Uciech su­
kcessorek i n iek tórych  m a ją c y c h  m ężów  podrob iw ­
s z y  p le n ip o te n c ją ,  za  św iadectw em  dekre tu  S ą d u  
Z ie m .  Ptiu Ba łtsk iegó  w roku  i o o 3 dnia  23 listopa­
d a  podstępnie  z P odo lsk ie j  K n z ie n n e y  P u łc ty  s.irn- 
m ę  45 , o u o  zł. poi. na  z a s ta w u ' będącą w n i u  i " o 2  
p o d n io s l , -  któren  n ieubezp iecza jąc  n igdz ie  za  onę 
Charsońskiey  Gubernii T yraszpo lsk iego  U jazdu  u 
W . Czulskiego słobodę M ichay łow A ę. u ta ja ją c  sum ­
m ę  ża lą c y m  zw ie rza ją cych  n a  swoje ir/oe kupił,  
sukcessorowio będąc w d o sko n a łym  wieku r u t e m  t  
m a tk ą  swoją  o ta k o w y m  podstępie  dow iedziaw szy  
się z N g  IV . G oy z e wskirn Podo lsk iey  G ubeitu i  J  
M a g is tra tu  ra ch p ra w n e  m i  k ro k i  c z y n i ł y  i  zyskali  
w y r o k i  n a ka zu ją c e  oddan ie  ż a lą c y m  się ich udar 
s n t y  s u m m y ,  n a  wsi T ry d u b a c h  u p e w n io n e j ,  a 
p r z e z  N g  A ' .  G oyżew sk ićgo  podstępnie  podniesiO- 
ń e y ,  i  u ta jonej-, za  u p r z e d n im  s trą cen iem  expe ii '  
sy  u ż y t e j ,  o ra z  rozdz ie len ie  nti rów ne części pozo- 
Stuletni rernant ntaini , a  p r z e z  tu go  i  W .  C/uy ż e ń ­
skiego do Słubody nie  na leżyc ie  pod. tw o im  imi'ecitd* 
z a  c u d zą  własność  ku p io n ą  n u ś led m e  p i e r w s z e j  
m a łżeń s tw a ,  ro zdz ie l ić ,  w  m ie j s c u  zadość  uczytu*" 
m a  naślednięorn niityl/so rem a n e n ta m i  N g  W .  Gol' 
n e w s k i , n i e r o z d i i e h l , lecz n a le żn c y  s u m m y  dolił “  
p ie o d d a ł , ro ku  i 8o 5 w wielki pos t  zo s taw iw szy  1 
tr zynasto le tn iego  p ożyc ia  m a tk i  ża lą c y c h  p f y n c y -  
p a łek  syn a  Jó ze fa  sam  zm a r ł ,  p r z e z  co noysU trsta-

_ _ _________ m u szw agrow i  A;j- W  Z d a n o w ic z o w i  po ś m * r c i
w u ś  M ich a ło w kę  p u źn ie y  n a s tą p io n e j  m a tk i  ża lą c y c h  się n a d  pi zo­

sta ł y m  m a ją tk ie m  ,w re m a n en ta ch  i nieruchomi set 
dla  w yboru  i td r a t  i u su ty s fa k c y o n o w a n ia  naślcati - 
Chorsońskiey  gubern ii  Ty  ■* a sp o h k ą  sz lachecką  opie­
k ą  oddana  w  p r z y s m e t r , l e c t  tenże  f i ' . Z du n ow ie t

bez żadnego  ro zp o rzą d ze n ia  w  roku  i 8>5 dnia  ®2 

augusta  życ ie  t a k  ń c z y ł ,  po  którego ś m u r c i
d a  wzię ta  w  sekwestr, j e d n a k  odża ło w a n y  w r o t r taj j
d z e m e  oney  w d a w a ł  się, i ro żne  sp r ze d a ży  m t ł ł ^  
ko g łó w  p o d d a n i  c zy  ch, ale i rem a n en tó w  do ,j ‘t  
n a le żn y c h  d o p e łn ia ł ,  a  ż a lą c y  się r a z e m  u t p o b ^  
kcessarkanu swvjenu w  sw ojey  nr .leż j tośc i  dotąd  n> 
ludow o luecm , n a  osadzoney  S łubodzie  i  puddari) 
sczególn ie  sk ła d a ją cey  się (a lbowiem  posiadana zie­
m ia  z  trzech  ty s ięcy  kilka: et dziesięcin  do s k a r '^  
koronnegó  o d e b r a n a ,  za  którę obrok c zy li  c iy i i s * 
u p łu c a f i ę ,  j e d y n ą  hipotekę m o ją ,  więc osoby »a  wy­
p a d e k  sp r z e d a ż y  dusz  p o a d a tu c c y c h  W ' J ó z e f  G o f-  
zew sk i ,  w k tóry  c h k o tw u k  A k ta c h  w ie c z y s te j  spriedó-  
t y  n u d o p t łn i ł ,  i żeby k u p u j ą c y ,  i e  od roku  i 8 « J  

su m m a  5  9 1 0  rubli  sr. w r a z  z procen tem  jes t  h p°" 
t t k o w a n ą  na  ty c h że  p o d d a r w z y c h  duszach  i żalącyir* 
się n a le ż )  , p r z e z  n in ie j s z ą  żałobę o św ia d c i f ł ^  

w sze lk ie  I r a n ta k c y e  od  d a ty  r u h ie y s te j  * 0 (J .
w a n y m  G oyżew sk im  weciególe  lub c g ó l t  ' p;C/-  

d a n ic ze  dusze  za w a r te ,  ż a d n e j  w a g i  m i s i  , łif i ^  

g ą ,  ow szem  d a ją c y  n a  p rzed m io t  te p ie n ią d 16 Urargi 
s u n tk  p r a w  u tr a c i ., w  czem  g d z ie  n t l r ia / i '  s ^  

do n a le ż n y c h  M a g i \ t r u 1iir zan ies ione  i l  j a. 
m a n f e s t  w  Gazetę K u ry e rą  U te w ik t r g a  
lą c y  się p r zy św ia d c za .  U m o c o w a ł*  Józe f ^  
szyriski, z  k tórych  x i ą g  i ten  w y p is  pod  
są d o w ą  je s t  w i  d a n y  , p i s a n y  w  M ieśc ie  r
w  c m  B ałc ie .  W y d a n y  i  lu tęgo  1 8 2 2  roku.

R e g e n t  C uberski Sekr .  J a n  * % ' a t U  
C z y ta łe m  z A k ta m i  św iadczę  S z y m o n ^  ^

wic*

W yjeżdża  za granicę. ^
Do Królestwa TrUskiego wlle>‘ b,,a-

-  *  • •  W o lfo w ic z  N o c h im o w s k i  zszezsnin Jankiel I  . 
tent swoim Josielem na miesięcy io-

2 Do Niemiec do KarclSbadu d o c i e p j ^ ^  
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